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P n n i c R e d a k t o r z e !
Ile z jednej strony pochlebia mi ufność, z któ­

rą mnie Pan wzywasz ,  żebym w materyi stowa­
rzyszenia się w ęelu zakupienia majątku ziem­
skiego i założenia w nim cukrowni burakowej , 
dawniej-Juz przezemnie dotkniętej ,  teraz obszer-  
niej wypisał s ię;  tyle z drugiej strony zatrważa 
mię ważność włożonego na mnie obowiązku; i 
tylko przekonanie,  iż podane przezemnie myśl i ,  
spowodują światlejszych i doświadczęńszych ode- 
mnie do dalszego udzielania sobie pomysłów,  
przyczyni się do ułożenia gruntownego projektu,  
w mowie będącym przedmiocie,  skłania mnie do 
zadość uczynienia żądaniu Pana, i przesłania mu 
uwag, jakie mi się W tej ehwili  nasuwają,

Pierwszcm i najważniejsze tu jest tu pytanie:  
na  j a k i  k a p i t a ł  p r z e z  a k c y e  z e b r a n y ,  z 
p e w n o ś c i ą  r a c h o w a ć  m o ż n a.

Jeżeli  bowiem będzie za szczupły, izccz tein 
samem już upadnie.

. .a wielkim zebrany kapitał być nie może;  
gdyz w tym raz ie ,  albo cukrownię na większą  
skalę założyć ,  albo też większą przestrzeń ziemi  
nabyć można, (a)

Sądzę nawet,  iż o ile kapitał zakładowy bę­
dzie większym,  o tyle powiększy się pewność je ­
go; w czent tak się tłumaczę:

(a) W  tym punkcie  nie podzielani zdania Sz .  Autora. 
Zdanie moje w tej mierze w następny u, numerze 
objawię, lied.



Przypuśćmy dln przykładu t y lk o ,  ze rnly k a ­
pitał  z e b r a n y  31)0,000 wynos i ,  z  których 100.000 
o b r ó c o n e m i  zos tanie  na cuKrownię , a 200,000 
w ziemię.

Przvpuscmy da le j ,  że po upływie pierwszego 
lat  p rzec iągu,  przesi lenie tej gałęzi  p rzemysłu ,  
lub inna n ieprzewidz iana przyczyna zaniechanie  
jej za sobą pociągną;  wtenczas wartość  ziemi za 
200,000 nabyte j ,  przyjmując iż wszystko zosta­
nie dobrze  urządzonem i pcowailzonem, bez ża­
dnej wątp liwośc i o t rzec ią  część się podniesie ;  a 
następnie utracone na cukrowni  100,000 akcyona- 
ryuszom w r ó c i ;  coliy nie miało mie jsca,  gdyby 
cukrownia  na obcym grunc ie  za łożoną  była. A 
w i ę c ,  w najgorszym raz ie :  n i e p o w i e d z e n i a
s i e W m o w i e b ę d ą c e j  f  a 1) r y k a c y i , czego 
nawet przypuścić nie można;  lub też jej  zan ie ­
chania  PP. Akcyonary usze na s t ra tę  . sk ł adki  nie 
b i l ib y  narażeni .

Wreszc ie  i to dodać na leży :  że ponieważ prze­
mysł ludzki  ciągle postępuje;  może wtenczas ,  
kiedy fabryki  cukru  j a k  teraz gorzelnie upadać 
b ę d ą ,  zjawi się nowa j akaś  ga łąź przemysłu,  k t ó ­
ra golowy po cukrowni  obejmie lokal .

Skoro kapi ta ł  zebrać się mogący będz ie  dokła­
dnie z n a n y m  i znajdzie się dostatecznym, wypa­
dnie podzielić go;

1. Na  część prze inaczoną  na wys tawienie  i u- 
rządzenie fabryki  cukrowej .

2. Na część z w aną  k a p i t a ł e m  o b r o t o w y  m, 
którego wysokość ściśle zas tosowaną  być 
winna  do skali  samego z a k ł a d u ,  uby temuż 
regularny i j ednostajny bieg zapewnić.

3. Na  część przeznaczoną na  wszelkie przygo­
towawcze w y d a t k i , j a k  np. na pierwsze z a ­
wiązanie  tow arzys twa ,  na por torye,  d r u k i ,  
na wysz uka n ie ,  umówienie i wys ianie za 
gran icę  młodego,  wyksz ta łconego,  mora lne­
go człowieka  na naukę  fabrykacyi  cukru  i 
hodowania  buraków na większą  sk a l ę ;  w re ­
szcie na wyszukan ie ,  s ta rgowanie  » kupie­
nie majętności .

4. Na  część na kupno ziemi i potrzebnych w 
tejże inwentarzy,  przeznaczoną.

Co do samej  cukrow ni, należy aby b ieg le j si 'o -  
demnie  wyrachowali  s ka łę ,  na j a k ą  urządzieby ją  
wypadło.  Nad tym punktem najgruntownie j za­
s tanowić się należy,  abyt  un iknąć  niewczesnych 
zarzu tów:  ze za k ła d  za kolosalny,  lub co gorzej,  
za szczupły.

Nie wypada za tem stosować zak ładu do obszer- 
ności  ziemi lub do jej  rodza jnośe i ,  gdvz hodowa-  
nie bu rak ó w ,  ja ko  p r o d u k t u ,  k tó re m u  fabryka  
stały zapewnić  odbyt ,  cale sąsiedztwo do upra­
wiania ich zachęc i ,  t a k ,  j ak  już tego widz iemy 
przykład przekonywający w okolicach cukrowni  
Guzów sk ie j ;  lecz raczej  obl iczywszy dokładnie  
fundusze ,  wziąść  za wzór inne już udoskonalone
tego rodzaju przedsięwzięcia.  '

Zgodziwszy się raz na skalę fabryki ,  ł a two  b ę ­
dzie w yra c h o w a ć , j ak i  potrzebny będzie kapi ta ł  
do nadania należnego i jednostajnego  ruchu.

Równie  jak  pierwsze w a ż n e m ,  a może jeszcze 
ważnie jszeni  znajduje pytanie:  k o m u  p o w i e ­
r z y ć  s z c z e g ó ł o w e  t r u d n i e n i e  s i ę  c a ł y m  
z a U l a d e i i i  , o r a z  p o c z ą t k o w e  u r z ą d z ę  n i e 
c a ł e g o  g o s p o d a r s t w a .  — Mniejsza bowiem 
o złożenie kap i ta łu ;  mniejsza o utworzenie  stoso­
wnego projektu i p lanu;  nie dobre ich wykona­
nie jes t  zaiste r a f ą ,  o k tó r ą  nie jeden najlepszy 
pro jek t  i plan się rozbił .  Owoż tutaj  p rzewidu­
ję na jwiększą  trudność i na jwiększe  dla pomyśl­
nego wypadku niebezpieczeństwo.

Najpewniejby było.  aby jeden z akeyonarydszów 
na  czele s tanął  i od chwili  pierwszego zawiązania 
się , aż do c h w i l i , w której  całe przedsięwzięcie 
w ruch należyty wciągnionem nie zos tan ie ,  umie­
j ę t n i e ,  gor liwie i bez inte ressownie  wszys tk iemi  
szczegółami k ie rował  i za rządza ł .  Ale jak iż  o- 
bowiązek  mógłby go zniewol ić do ponoszenia t a ­
kich trudów', do dźwigania  całej odpowiedzia lno­
śc i ,  bez stosownego wynagrodzenia?

Z drugiej  zaś st rony,  możeby akcyonaryusze , 
klórychby towarzystwo za odpowiadających zu-
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pełnie zaufaniu u z n a ło ,  mimo slosownego wy na­
grodzen ia ,  dla nat łoku własnych za t r u d n ie ń ,  nie 
mogliby przyjąć ofiarowanego sobie przewodni ­
czenia ;  a p r z e c i e ż  każdy nkcyonaryusz,  za l iczają ­
cy pieniądze,  pragnie wiedzieć komu je powierza.

Co się tycze prowadzenia  samej c u k r o w n i ,  są­
d z ę ,  iż na jbezpiecznie j ,  a może zarazem na jo­
szczędniej  będz ie  wys iać  za granicę młodego,  z 
chemią  i f izyką obeznanego cz łęwieka ,  na naukę  
hodowan ia  b u ra kó w  n a  większą ska lę  i wyrabia­
nia z nich cu k ru ;  a lbowiem umie ję tn ie  -wykształ­
cony w tym przedmiocie zagraniczny technik ,  swego 
kraju albo wmale nie porzuc i ,  albo cały zysk dla 
siebie zagarnąć  pragnie ;  u c i ,  którzy tu i owdzie  
z jawia ją s i ę ,  zna ją  wprawdzie  mec haniczną  ma ­
n i p u la c j ą ,  lecz w każdym najmniej  od zwycza j­
nego trybu odróżniającym się wypadku ,  głowę 
t r a c ą ,  radzić sobie nie umie ją  i właściciel i  na 
S l raty naraża ją.

Jeżel iby k iedyś towarzystwo w mowie  będące 
zebrało s i ę ,  niech mi wolno będz ie  wynurzyć fu 
życzenie ,  aby ponosząc tak znaczne koszta,  w 
miejsce jed nego ,  dwóch mlodyćh ludzi  za grani ­
ce wysłało.  Jednego ,  j ak  r z e k łe m ,  na naukę  wy­
rab ian ia  cu k ru ,  drugiego w celu wyuczenia się 
urządzenia  gospodar s twa ,  hodowania  rośl in pa­

s t ew nych ,  olejnych i f a r o ’e r s k i c h , chowu owiec 
i bydła.  Jakżeby  korzys tnem było dla akcyonn- 
ryuszów, gdyby ci dwaj  krajow'cy za powrotem 
jeden do cukrowni Wziął $ię um ie j ę tn ie ;  a drugi ,  
zbogacony doświadczeniem obcych i swojem wla-  
s n e m , majętność nabytą  z zan iedbania  zwolna  i 
z zas tanowieniem do stanu kwi tnącego doprowa­
dz i ł ,  a następnie coraz hardz iej  czysty dochód 
zwiększał .

Mając  kapi ta ł ,  mając moralnie i fizycznie od­
powiedniego prezydującego i komi te t ,  punkt  4fy 
ła two dopełnionym być może. — Przy kupnie zie­
mi uważać tylko należy, żeby gleba kul turze  b u ­
r a k ó w  sprzy ja ła ,  żeby były woda  i las odpowie­
dnie.  Po w ta rz am  jeszcze ,  że według  mego zda­
n i a ,  im w ię k s z a 'p r z e s t r z e ń  ziemi się nabędz ie ,  
tom większą  przewiduje pewność to warz ys tw a ,  
nie wspominając już  o okoliczności  powszechnie 
znane : ;  ż c  w i ę k s z e  m a j ą t k i ,  s t o s u n k o w o  
z a w s z e  t a n i e j  k u p i ć m o ż n a , a n i ż e l i  
m n i e j s z e ,  d o  k t ó r y c h  w i ę c e j  b y w1 a k o n ­
k u r e n t  ó w.

Oto jest  co, powtarzam,  w pierwszej  chwil i  ze ­
brać mog łem,  i co pod da lszą  rozwagę świat łych 
ziomków' poddaję.

Przyjm Pan  i t. d. . J .  G.

G o s p o d a r s l  w o  D o m o w e .

S p o s ó b  u z y s k a n i a  z n a c z n e j  i l o ś c i  m 1 e- 
I t a ,  ś m i e t a n y ,  m a s ł a  i s e r a .  Z n iemie­

ckiego w skróceniu.
(Na wyraźne  żądanie  PP.  Gospodyń. )

( C i q g  d a l s z y . )

P a s z a  z i c, ł o n a .  — . Mięsznnki  z w y k i ,  j ę ­
czmienia  lub owsa i g rochu,  nadzwyczajnie mas- 
sę mleka  pow iększa ;  nadto bardzo jest  bydłu 
id r o w ą  i pożywną,  szczególniej  będąc dawaną  
wlenezas ,  kiedy wyka  lub groch w części już

okwi t ły ; w tym bowiem s ta n ie ,  mogę to z wł a ­
snego doświadczenia  zapewnić ,  j es t  to pokarm 
dla k rów najposilniejszy, najwięcej  wydzielanie 
się mleka  powiększający.  A nawet i z tego wzglę­
du zasługuje taż pasza na u w a g ę ,  iż zwykle  mieć 
j ą  można  wtenczas ,  gdy na innej paszy zielonej 
zby w a ;  to jes t  między pierwszym a drugim po­
kosem koniczyny;  chodzi tylko o to ,  aby j ą  za­
siać w właśc iwym czasie.

Ze pszenica z ie lona  bardzo także  mleko pomna­
ż a ,  powszechnie jes t  wiadomo.  Jednakże  wielu
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gospodriVzy ten błrjd p o p e ł n ia ,  iż j ą  da je  s a p i ą ,  
i ż y l i  bez m ię s z a n ia  jej  z s i e cz ką .  D w i e  z t ąd  wy-  
j  i yw a ją  n i e d o g o d n o ś c i : n a j p  r z ó d  chcąc  j ą  d a ­
w a ć  s a m ą ,  p o t r ze b a  c z ek a ć  aż  dużo p o d r o ś n i e ,  
gdyż i n a c z e j ,  i lość by łaby  m a ło  z n a c z ą c ą ;  w  tym 
>as r a z ie  paszen ie  n i ą  k r ó w  t r w a  k r ó t k o ;  a p o -  
w t ó r e  d a w a n a  w w ie lk ie j  i l o ś c i ,  n iw ec zą c  od 
r a z u  s t o p n i o w o ś ć ,  j a k ą  w prze j śc iu  od paszy s u ­
chej  do soczystej  z a c h o w a ć  na l eży ,  ł a tw o  z r z ą d z a  
l a k s o w a n i e , a  nas tę p n i e  z a m i a s t  p o w i ę k s z e n i a ,  
u m n i e j s z a  mleko .

D l a  t e g o ,  w te nc za s  ty lko  z pszenicy z i elone j  
i s t o t n ą  os ią gną ć  moż na  k o r z y ś ć ,  gdy się da je  p o ­
r z n ię ta  ze s ł om ą  na  s i e c z k ę ;  w tym raz ie  i p a ­
sza (a t r w a  d łu ż e j ,  gdyż w cześn i e j  m o ż n a  począć 
z b i e r a n i e  pszen icy,  i u n i k a  s ię  s t ra ty ,  j a k ą  n a ­
g le  p rze j śc ie  od j e dn e j  do d r u g i e j  paszy za  so bą  
pociąga .

PP .  G o sp o d y n io m ,  k t ó r e  p r a g n ą  mieć  w cz eś n i e  
na w io s n ę  z n a c z n ą  ma ss ę  m l e k a ,  r a d z ę  obs iać  
w j e s i e n i ,  np.  w  r ży sku  o z i m e m ,  s t o s o w n ą  p r ze ­
s t r zeń  żyzne j  z i e m i  m i ę s z a n k ą  z ży ta  i pszenicy:  
jia w i o s n ę ,  j e że l i  po r a  czas u  s p r z y j a ,  m oż n a  tęż 
m i e s z a n k ę  d w a  razy  kosić  na p a s z ę ,  a później  
poo rać  i np. t a t a r k ą  obs iać .  T y m  sposobem : b ę ­
dz ie  p a s z a ,  będ z ie  m l e k o ,  pomno ży  s ię  n a w ó z ,  
a prócz  tego i bu jn a  ob r o d z i  t a t a r k a .  M ó w i ę  to 
z w ła s n e g o  d o ś w ia d c z e n ia . —  P i e r w s z y  pokos  tej  
m i ę s z a n k i  s k ł a d a  się pospo l i c i e n i e m al  z samego  
ży t a ,  (gdyż psz en ica  pó źn ie j  w eg e t u je )  i j e s t  n i e ­
co s ł a b s z y ; al e d r ug i  j e s t  obf i t szy i sm a c z n i e j ­
szy,  p o n ie w a ż  tu j u ż  p sz en i ca  góru je .

J e s i e ń , — W zwycza jnych g o s p o d a rs t w a c h  ta 
p or a  czasu j e s t  pospolicie porą g łodu dla  byd ła  
rogatego ,  i b a r d z o  częs to,  n ab y t e  s i ły podczas  l a ­
l a ,  u t r a c a  ono w j e s i e n i ,  i i dz ie  na  z imę  w r ó ­
wn i e  nę d z n y m  s t a n i e ,  w j akim wyszło  na  w io ­
snę  z obory w pole.  D l a  tego,  PP .  Gospodyn iom,  
k t ó r e  p r ag ną  mieć k o rzy ść  z n a b i a łu  z im ow ego ,  
sz cz egó łn i e j sz ą  r a d z ę  mięć o p ie k ę  nad k r o w a m i  
W jes i en i .

G d z i e  s ię  u p r a w ia  k o n i c z y n a ,  ł a t w o  j e s t  u t r z y ­
mać  bydło w j e s i e n n e j  porze  w s t an ie  d o b r y m ;  
a l b o w i e m ,  by le  ty lko  c ó ż k o ł w i e k  czas  (ej ro ś l i ­
n i e  s p r z y ja ł ,  do s ta rc zy  ona  po d r u g im  pokos ie  
aż  do z i my ,  obf i tą  i żyz n ą  paszę.

W i e l u  g os p o d a rz y  o b s i e w a  na  paszę  j e s i e n n ą  
dla  b y d ł a  s t o s o w n ą  p r z e s t r z e ń  r ży sk a  oz im ego  
m i ę s z a n k ą  z w y k i ,  g r o c h u ,  o w s a ,  na  mocnym 
g r u n c i e ;  w  s ł a b s z y m  zaś  s ł uż y  do t e g o ,  np.  t a ­
t a r k a ,  sz po re k  z m a ł ą  i lością  owsa.  —  J e d n a  i 
d r u g a  p as za ,  d a w a n a  w ob o r ze ,  nie  ty lko  bardzo  
p om n a ż a  m l e k o ,  łecz nad to  u t r z y m u je  W te j  po ­
rze  k r o w y  w do br ym  s t a n i e ,  co ma t a k  wiełtci
w p ł y w  na ich mlecz no ść  podczas  zimy.

9
Ze  l i ści e  k a p u ś c i a n e ,  u d  b u r a k ó w  i b r u k w i  są 

p o k a r m e m  d la  krów'  b a r d z o  zd rowym, ,  m le k o  po­
w ię k s z a ją c y m  i nadto  szczególniej  dobr e  mas ło  
w y d a j ą c y m ;  po w sz e ch n ie  j e s t  zna nem .

N a ko n ie c  d o d ać  tu j e szc ze  w y p a d a ,  i ż  w  j e s i e ­
n i ,  podobnie  j a k  na w io s n ę  , j 5 t r z e d z  s ię  należy 
nag ł ego  p rze j śc ia  od paszy z i e lone j  do s u c h e j ;  
b o w ie m  r ó w n i e  to j e s t  r z e c z ą  s z k o d l i w ą ,  a może 
j e sz c ze  s z k o d l i w s z ą  od  nag ieg o  p rze jścia  na wi o ­
snę od paszy suche j  do z i e l one j ;  i nie t y l k o  ma 
s z k o d l i w y  w pły w  na z d r o w i e ,  al e n ad t o  i na 
ml ecz noś ć  krów'.

D l a  t ego ,  w cze śn i e  na l eży  d a w a ć  byd łu  od r a ­
n a ,  z a n im  pójdzie w po le ,  nieco suche j  paszy,  
n i e chb y  ty lko  do bre j  s łomy,  i w m ia r ę  u b y w a n i a  
paszy  na  p o lu ,  p r z y d a w a ć  jej  w ob orze .  lNainie- 
n(ć tu  na l eży ,  iż w  ogó lnośc i  pnrsża z i e lo na  w j e ­
s i e n i  o wiele  j e s t  mnie j  ż y z n ą  od paszy w i o s e n ­
nej .  JXie należy więc  tyle u w a ż a ć  na w y p e ł n i e ­
n ie  n ią  ż o ł ą d k a ,  j a k  r aczej  na p o w ię k s za n ie  lub 
zm n ie j s z a n ie  s ię  tuszy b y d ł a ;  a co do k rów,  na  
i lość d a w a n e g o  m l e k a ;  a l b o w i e m  cz ęs tok roć  w 
j e s i e n i ,  przy zupe luen i  w yp e ł n i en iu  ż o ł ą d k a  p a ­
s z ą ,  by d ło  w rzeczy  sa me j  c h u d n i e ,  a k r o w y  u- 
t r a c a ją  mleko.  W  tym raz ie  należy  d aw a ć  w o- 
bo rz e  p a s z ę ,  k tó r a b y  w malej  i lości  wiele  s i ł  od- 
żyw ny ch  posiada ła .



D o t ą d  mó w i łe m o s r o d k n eh  o t r z y m a n ia  nnjwię* mas to i s e ra  ze ś m i e t a n y ,  m a ją  n a j w i ę k s z y  
ks z e j  i lości  m le k a .  Ale chcąc o t r zym ać  zn a c z n a  w pł yw :
i lość  śm ie tany ,  m a s ła  i s e r a ,  n i e  dość  j e s t  j e ­
szcze  w ie le  pos iadać  m l e k a ,  po t rze ba  nadto  u- 
mi e ć  z n iem ta k  s ię  o b c h o d z ić ,  aby  s i ę  z n iego 
j a k  na jz u p e łn ie j  ś m i e t a n a  w y d z ie l i ł a ;  a z tej ,  by 
na j d o k ła d n i e j  w y p ro w a d z ić  częśc i  m a ś la n n e  i s e ­
ro we .

N a  zupe łn e  w yd z i e le n ie  się ś m i e ta n y  z m l e k a ,

a) K sz ta ł t  i m a te r y a l  naczym,  w  k tó r y ch  się 
mlek o  po d s t a w a ;

b) M ie j s c a ,  w k tó r y ch  tez na c zy n ia  z m le k i e m
zo s ta j ą ;

c) Czas  i sposób ro b ien ia  m a s ł a ;
d)  Cz as  i sposób ro b ie n i a  sera.

( D okończenie n a stą p i u> N rze  6.)

W iadomości H andlow e i Przemysłowe, w  bliższej styczności 
z ro ln ic tw em  naszem zostające.

J a k  to m a m y  u w a ż a ć  n a d z i e j e  
w y ż s z y c h  c e n  z b o ż a .

(f i.iz c la  H a n d lo w a  B er l iń s k a  z  <1. 29 G r u d n ia  r. z.)

O d k i l ku  tygodni  w z m a g a  s ię  od dn ia  do d n ia  
nad z i e j a  w yżs zy ch  cen zboża .  P rz e d m i o t  t en  d o ­
tyczą  nie ty lko  samy ch  gospodarzy  w ie j s k ic h ,  al e 
nad to  n a d e r  j e s t  w a ż n y m  d la  każ deg o ,  gdyż w p ł y ­
wa  n a  o ż yw ie n i e  h a n d l u  w ew n ę t rz n e g o .

S ą  w p r a w d z i e  w i d o k i  że  cena zboż a  , a  m i a ­
nowic ie  p s z e n i c y  i j ę c z m i e n i a  pó jdz ie  w  gó­
r ę ;  j e d n a k ż e  nie są  one t ak  o c z y w i s t e ,  by wiel -  
k e r o k o w a ł y  nad z ie je .

Ang li a i A m e r y k a  pó łn oc n a  p o t r z e b o w a ć  b ę d ą  
w tym r o k u  (a) d la  w e w n ę t r z n e j  ko ns nm c yi  z n a ­
cznego d o w o z u ;  i w ie lk ie  j e s t  p o d o b i e ń s t w o :  
i r ,  sko ro  tylko w tych k r a ja c h  n i e d o s ta t e k  w i ­
docznie j  s ię  o b i a w i , w te d y  ceny zboża  o w ie le  
s ię  j e sz c ze  podn iosą .  G d yb y  s i ę  zaś  podn ios ły  
do tego s t o p n i a ,  iżby zn i szczy ły  tę cenę nor ma l -  
n ą .  p rzy  k tó re j  do w ó z  zbo ż a  do Angl i i  j e s t  w o l ­
n y m ,  w ów cza s  w i d o k i  d la  h an d l u  zb oż em  s t a ­
li >,o l ą d u  b y ł y b y  za i s t e  b a r d z o  świe tne .  J e s t  d o t e -  

1 0 d o I) i e l i s t w o ,  a l e  u r z e c z y w i s t n i e n i e

(tt) Rozumiemy tu rok gospodarczy, od j e d T ^ T d T  
drugiego Zmwa. ’ 0

go,  m a  n i e k t ó r e  zaw ady .  Z a s t a n ó w m y  się  tu na 
g łó w ni e j s z em i .

Nnsam przó d  p o s t a w m y  o b o k  s i e b ie  d o p y t v
w a n i e o to w ar  i j e g o  w y s t a w i e n i e ;  w s z a k ż i

i ch w zg l ęd ny  s t o s u n e k ,  s t a n o w i  cenę  wsze lk ie ]
na  p r ze daż  w y s t a w i o n y ch  rzeczy.  P e w n a ,  i ż  we
d łu g  w s z e lk ic h  d o n i e s i e ń ,  A n g l i a  p o t rz e b ow a
moż e  w tym rok i t  zn aez ne j  i lości  z b o ż a ;  dodają
do n ie j  p o t r ze b ę  A m er y k i  pó łnocne j ,  w ted y  iloś
t a może  być ba r dz o  zna czn ą .  P o d ł u g  t e g o ,  ż ą
d a n i e  zbo ż a  mu s i a ło by  się ba rd zo  p o d n ie ś ć ,  a i 
n i e m  i ceny jego.

Ale z d r ug ie j  s t ro ny  py tam y s i ę : —  j ;,k  s ( q j , 
w y s t a n i e n i e  m zbo ż a  na p r z e d a ż ?  ' S k n t k i e n  
dw ó ch  nas tęp ny ch  obf i tych ż n i w ,  nagromadz i ły  
s ię  n ie m al  W k a ż d y m  k r a j u  s ,a ł Pg 0 j ą (ll. w  E u  
rop ie ba rdz o  zn a cz ne  s k ła d y  z b o ż a ,  a  nas tępnie 
z m z y ł y  S1ę Ceny j ego.  B a r d z o  zn ac zn e  pa r tye  z-, 
k up io n o  na sp e ku la c y ą  do An gl i i  i A m e r y k i  0 - 

c z ek a ją c  od d u r n a  na k o r z y s tn y  t amże  Wywóz

Przypuśćmy,  i żby  p rędze j  lub późn ie j  ce na  zbo 
żu w Angl i i  dosz ła  do p un k tu  n o r m a l n e g o ,  w ó w ­
czas znaczne  massy ,  k t ó r e m i b y  w m o m e n c i e  ta rui  
Ang ie l sk ie  zape łn ione  zos ta ły ,  z r z ąd z i ły by  n ie ­
za w od nie  zn iz e n ie  cen i zn i wec zy łyb y  opinie  o 
n ie dos ta tku  zboża .

i
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T y m c z a s e m  zb l i ża łby  s ię  coraz  b a r d z i e j  czas  
nas tęp ne go  ż n i w a ,  a w ido k i  obf i tego,  w ie le b y  się 
p rzyczyn i ły  do tein w ię k s z e g o  zn iż en ia  tychże  cen.  
W  t a k o w e m  rzeczy położen iu ,  spe kn l ac ya  z b o ż e m  
n a l e ż a ł a b y  bez wą t p i en i a  do p r ze ds i ęw z i ęć  r yz yko ­
wn y ch  ; a to tein ba rd z ie j ,  im wi ęc e j b y  s ię  osób 
n ią  za jmowało.

I  z tej to z a p ew n e  p r sy cz y n y  pochodz i  ta os t r o ­
ż n o ś ć ,  j a k ą  w  h a n d l u  zb o że m obec n ie  po s t rzega­
my;  a l bo wi em  s k or o  ty lko  cena  zbo ż a  na  naszyc h  
t a rg ac h  có ż k o lw ie k  się poczyna  w z n o s i ć ,  n a t y c h ­
m ia s t  kupno  us ta j e .  —  Zapasy  zb o ż a  są  wielk ie .  
D o w o d e m  tego,  to sz y b k ie  p rzepe łn ien ie  nietn t a r -  
go'w w sz ęd z i e ,  gdz ie  ty lko  ceny j e go  rzeczy wiśc ie  
c ó ż k o l w i e k  s ię  p o d n o s z ą ,  łu b  tylko wieś ć  o ich 
w zn os z en iu  s ię  roze jdz ie .  /

Gdyb y  wszyscy nas i  rolnicy by l i  zamożn i  . i 
gdyby u t w o r z y l i  pomię dzy  s o b ą  pewien  rodza j  
e s p r i t  d e  c o r p s ,  t a k ,  by pos tępując s y s t e m a ­
t y c z n i e ,  n a t y c h m i a s t  cofnę l i  swe  zboże  w  raz ie  
p r z e p e ł n i e n i a  n ie m t a r g u ,  wted y  m o ż n a b y  r a c h o ­
wać  n a  s topn iowe  i pe w ne  w zn os z en ie  s ię  cen 
zboża.  Ale gdzie  p o t r ze b a  p ien iędzy  j e s t  g w a ł ­
t o w n ą ,  f am p lanó w podobnych  czynić n i e m o ż n a ;  
t a m  k a ż d y  czycha na m o m e n t ,  w k ry tyczne in  j e ­
go położen iu  dogodny,  nie pytając  s i ę ,  czyli  n i em 
jes t  d l a  ogółu .

W y p a d e k  nas tęp ne g o  żn iwa  j e s t  w p ra w d z ie  
w  mocy P rze d  wiecznego  j j e d n a k ż e ,  sp rzy ja jąca  
p o r a  zeszłej  j e s i e n i  z a s i e w o m  o z i m y m k a ż e  s ię  
p r zy n a jm n ie j  sp o d z i ew ać  i w nas tępn ym roku  o b ­
fi tego ż n i w a ;  n ie m ni e j  t a k że  d o k ł a d n ą  u p r a w a  
z iemi  w j e s i e n i  pod w ios en ne  zas iewy,  p ięk ne  o- 
nych plony roku je ;  lubo p e wn a ,  iż pomiędzy o be ­
cnośc ią  a  u r z e c z y w is tn ie n ie m  tych n a d z i e i , ,  nie 
j e d n a  s toi  j e sz c ze  p r ze sz ko d a . .

Z tern w s z y s t k i e m , n a  to przec ież  r ac h o w a ć  
m oż em y,  iż t egoroezny  wy wó z  zboża  za g r a n i c ę ,  
w s t r z y m a  nieco tę z up e łn ą  b ezc en n o ść  z b o z a , 
k t ó ra  z a g r a ż a ła  r o l n i k o m  po t egorocznych ż n i ­
w a c h , . !  oddal i  od nich pewie n  ro dza j  d r ę t w i e ­

n i a  na swój  z a w ó d ,  k tó r y  d la  n i c h ,  j a k  d la  ogó­
ł u ,  tyle s tać s ię  mógł  n iebezp iecznym.

J e d n a k ż e ,  n i echby  s to s un k i  h an d lu  zb oż em  tak  
k o r z y s tn y  w z i ę ły  o b r o t ,  iżby n a j śm ie l s z e  n aw e t  
p r ze wy żs zy ł y  n a d z i e j e ,  to przec ież  nie  mo żn a  d o ­
syć tej dobre j  r a d y  p o w t a r z a ć :  ż e  n i e  n a l e ż y  
s p u s z c z a ć  s i ę  w  p r z y s z ł o ś c i  n a  n i e  i 
m n i e m a ć ,  ż c k i e d y  r a z  w r ó c i ł y ,  d ł u g i  
c z a s  t r w a ć  b ę d ą . —  W p r a w d z i e  upfyn ione  l a ­
ta do s ta t eczn ie  już  wy k az a ł y  omyln ość  podobnych 
nadz ie i ;  a l e  ogran ic zon y  c z ło w ie k ,  t a k  b a r d z o  c h ę ­
tn ie  w ie r zy  w t o ,  czego  p ragn ie ,  iż w s z e lk ie  n a ­
u k i  p rzeszłośc i  n iczem są  d l a  niego.  —  Z r e s z tą  
na m ie n ić  tu  m u s z ę :  iż t ak  p roducenc i  j a k o  i spe­
k u l a nc i  w ten c za s  ty lko  potraf ią  ko rzy s ta ć  z o b e ­
cnych s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h ,  gdy s ię  z a o p a t rz ą  
w  na j do k ła dn i e j s zy  t o w a r :  b o  ty lko  t a k i  jest.  żą ­
dany i t ak i  ma  ty l k o  pokop .

Z powyższego ,  n as tępu jące  d la  r o ln ik ó w  wypły ­
w a j ą  r a d y :  o i le ty l ko  f inansowe ok o l i cz noś c i  d o ­
z w a l a j ą ,  n i e  c i snąć  s ię  ze z b oż em  na  t a r g i ;  ale 
z drugie j  s t r on y ,  niech też sob ie  nie r os zc zą  p rze­
sadzonych  n ad z ie i  co do cen  z b o ż a ;  a l b o w i e m ,  
w s t rz ym uj ąc  s ię  za n i e m i ,  l a tw o b y  mogl i  opuścić 
sposobność  sp ie n ię żen ia  swych  p r o d u k tó w ,  po ce ­
nach  n ie j ak o  p rac ę  w yn ag ra d z a j ą cy c h .  E.

O i le  m i  w i a d o m o ,  a r t y k u ł  powyższy  napi sał  
zn a n y  cz y t e l n ik om  p i s m a  m e g o ,  B a ro n  E h r e n -  
f e l s ,  co wiele  j u ż  za w a ż n o ś c i ą  i g r u n to w n o ś c ią  
j eg o  p r z e m a w ia .  U c z y n io n a  w  nim w z m i a n k a  o 
w ie l k ic h  za pas ach  zboża  w  Niemczech  , j e s t  d o ­
t k l i w y m  c iosem d la  nadz ie i  po d n ie s i e n ia  s ię  u nas 
ccti zboża;  a  za r a z e m  r o z w ią z u je  tę  z a g a d k ę :  d l a  
c i f g o  *i n a s  t a k  ,111 u ł  o c z y n i ą  o l i s t a  l n  n- 
k ó w z z a  g r a n i c y ;  c z e m u  c e n a  z b o ż a  s i ę  
n i e  w z n o s i . —  W  k o ń c u  ze s m u t k i e m  spo s t rze ­
g a m ,  że r o z u m o w a n ie  w pow yżs zy m a r ty k u l e  z a ­
w a r t e ,  w y r a ź n i e  pop ie ra  moje  w id ok i  ,co do t e ­
gorocznych cen z b o ż a ,  k t ó r e  przy k a ż d e j  sposo­
bnośc i  w n in ie j szem p i śm ie  o b ja wi a łe m.



D o  c z e g o  w  A n g l i i  t y ł o  k o ś c i  u ż y w a j ą !

W r o k n  1835 w pły nę ł o  <lo Angl i i  271 o k r ę tó w  
n a ł ad o w an y c h  k o ś ć m i . — W i e l u  się py ta  do czego 
A n g l i a  tyle . o ś c i  u ż y w a ł —  A więc  odp o w iad am y:

Z  w i e l k i c h  kośc i  r o b i ą  ró żn e  w i ę k s z e  p r ze d ­
mio t y  h a n d l u ,  r e s z ta  za ś  r oz d r o b n i ą  s ię  i g o tu je ,  
ce le m o t r zy m an ia  za w ar te g o  w nich oleju i g a l a ­
re t y ,  z k tó r y c h  r o b i ą  a m m o n i a k ; l ub  tez mię-  
sza jąc  j e  z m ą k ą ,  tu c zą  n ie mi  świn ie .  Czas em  
o t r z y m a n ą  g a l a r a tę  s u s z ą  i w tym s t a n i e  u ż y w a ­
j ą  do zaprow im i t o w an ia  okrę tów.

W y  goło w a n e  kośc i  r o z d r a b n ia ją  się na  3 g a t u n ­
k i :  l ) n a  kośc i  ca lowe,  2) jn l a l owc ,  3)  i na m ą k ę  
k oś c io w ą .  W s z y s t k i e  te g a t un k i  s ł uż ą  w ro ln ic tw ie  
i są  p r ze d m io te m  ob sze rnego  i ko r zys tne go  hand l u .

W y p r o w a d z e n i e  z kości  o le ju  i ga l a re ty ,  n ie  u-

m nie j szn  wc a le  i ch zdo lnośc i  uży ź n ie n ia  ziemi .  
Pi  • zekonaly o tern dos ta t e czn ie  l iczne  w tej m i e ­
r ze  w Angl i i  czyn ione  doświa dcz en i a .

Kości  użyźn ia ją  szczegó ln ie j  z i emię  l e kk ą .  T y m  
to sposobem przeis toczył  A ng l ik  suchy  i n i e u ro ­
dza jny p iasek  w z iemię  żyzną .  N a w ó z  ten nieza-  
n ieczyszcza  z i em i  nas ionami  ró żn y c h  chw as tów,  
j a k  to czyni  na w óz  zwierzęcy.  Na ko r ze c  w y ­
s iewu  pszenicy,  l iczą  tu 12 korcy kośc i ,  Ro z s i e -  
w a j ą  je  za pomocą r ę k i ,  l ub  też do t ego p r z e z n a ­
czon ą  m a ch in ką .  Po ża dny m nawo z ie  w a r z y w o  
nie za w ie r a  tyle części  cuk ro w y ch ,  co po na w oz ie  
z kości .  —  W  Angl i i  i we F r a n c j i ,  k to  raz  sp ró ­
b o w ał  lego na w oz u  , j uż  s ię  go nie puszcza.

W  Angl i i  c e n tn a r  ko śc i  g r ubo  zm ie l ony ch  k o ­
sz tuje  zł .  poi.  6 ,  ś r e d n i c h  zl.  9,  a b a r d z o  m i a ł k  
zm ie l ony ch  z l .  15.

R o z m a i t e  P r z e d m i o t y .

M y ś l  i o g o s p o d a r s t w i e .
( z  li .iu cu /.k ieg o .)

O b ec ne  ro ln icze  s to s u n k i  w y m a g a j ą  za is t e  wie ­
le r o z w a g i ,  w ie l e  zd ro w ego  r o z s ą d k u :  by w y n a ­
leźć  to,  czego spo ł ecz noś ć  w ym aga ,  a co mie j sco­
wo ść  wy da ć  może.  K to  po t r ze b  spo łeczności  n i e  
zn a ,  z d rug ie j  ko r zys ta ć  nie u m i e ,  ten dzi ś  d a r e ­
m n i e  s ię  nad gosp od ars twe m mozoli .  P rę dz e j  lub 
późn ie j  p r z e k o n a  się o tej p r awdz ie ,  j a k  s ię  już  o 
niej  w ie lu  p r z e k o n a ł o :  a l e  dop ie ro  wten cza s ,  gdy 
z niej  k o r z y s t a ć  by ło  za  późno .  — Nie  zna ją c  b ł ę ­
dów,  k o r z y s t a ć  z n ich  n ie  moż na .  D z i ę k i  t e mu ,  
k to  j e  n am  w y k r y w a .  R ó w n a  zas ługa  w y k r y w a ć  
j e ,  jwk w y n a le ź ć  ś r o d k i  oneż  znoszące.  P e w n a ,  
i i  p r a w d a  częs to ź l e  b y w a  p r z y j m o w a n ą :  a l e  r a ­
d a  b e z i n t e r e s s o w n a  m o ż e z  o b r a ż a ć !

W i e l e  ju z  p i s a n o :  o sposobach podźwógnien ia  
r» lui*twa .  P ro p o n o w a n o  ś r o d k i  na  p ez or  k o r z y ­

s tn e  w e r nnc ie  zaś  ba r dz o  n ie bezp ieczne ,  a częs to­
k r o ć  zg u b n e .  D o  l iczby tych na leży za i s t e  p r o ­
j e k t :  u ł a t w i e n i a  r o l n i k o m  p o ż y c z e n i a
p i e n i ę d z y .  J e s t  (o ś r o d e k  d la  r o l n i k a  r z ą ­
d n e g o ,  s t a r a n n e g o  i r o z w a ż n e g o  b a r dz o  
d o b r y :  al e t e n ,  n a w e t  w na j k ry tyczn ie j szych  cza ­
s a c h ,  r z a d k o  w nim s z u k a  po mo cy ;  na t o m ia s t  
j e s t  on no jz gubn ie j szy  dla n i e r z ą d n e g o ,  l e k ­
k o m y ś l n e g o ,  n i e d b a ł e g o ,  z s w e m  proce ­
d e r e m  wca le  n i e ,  l ub  ma ło  o b e z n a n e g o :  a 
w ła ś n ie  to tacy go spo da rze  pospol icie po t r zebu ją  
p ien i ędz y ,  j a k  to j u ż  b a r d z o  t r a fn ie  s ł a w n y  
F r a n k l i n  powiedz ia ł .

Spros tow an ie  pomyłki  w  p i e r w s z e j  części  T y g o ­
d n i k a  z r o k u  1835 na  s t ro nn ic y  132 ,  w ie r s z  35,  
w  p ie rwsze j  k o l u m n i e ,  z a m i a s t :  g a r n c e ,  c z y ­
t a j :  f u n t y .
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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

W y k a z  c e n  t a r g o w y c h  r ó ż n y c h  p r o d u ­
k t ó w  w g ł ó w n i e j s z y c h  m i a s t a c h  K r ó ­
l e s t w a  w G r u d n i u  r o k u  z e s z ł e g o ,  (a)

(A rty k u ł n a d es ła n y .)

(Patrz a r tyku ł pierwszy w  Nrze 2.)

—  W  W a r s z a w i e .  —
Pszenica 14J — 18J , żyto 8 —  9 | ,  j ęczmień 7J

—  9 ,  owies 4 |  —  5§,  rzepak 12 —  21,  len 20 — 
21 ,  konopie 1 1 —  15,  kartofle 3 —  3* złp.  za 
korzec.  — Siano 2 \  — 2§ złp. za centnar.  — O k o ­
w i t a  4 | —  4-1, „szumówka 2 |  złp. za garniec.  — 
Żelazo 22 złp. za centnar .  —  Drzewo  sosnowe 32
— 44 złp. za sążeń.  — W o s k  250 zip. za centnar.

—: W  K a l i s z u .  —
Pszenica  9 — 14, żyto 4 — 6, j ęczmień  4 |  —  5J,  

owies 2 g — 3 f ,  rzepak  21 — 24,  len 1 9 | — 2 l j ,  
konopie 2 I |  — 34,  kartofle 2 ‘ — 3J zip. za korzec.  
Siano 1 | — 2 zip. za centnar.  Okowi ta  3 |  —  3J ,  
szumówka 2 |  —  3 zip. za garniec z opła tą  podatku.

—  W  C z ę s t o c h o w i e .  —
Pszenica  1 1 — 12,  żyto 4 — 5 ,  jęczmień 4 — 5, 

owies 2 — 3, kartofle 1*— 2 \  złp. za korzec.  Sia­
no 1 | — 1 |  złp. za centnar.  Okowi ta  1® — 2 ,  szu­
mó wk a  21 gr.  do 1 złp. za garn iec  bez podatku.

•—  W  M a r y a m p o ł u .  —
Pszenica 1 2 —  13,  żyto 7 —  7 j ,  j ęczmień  5 |  — 

6, owies 3 |  —  4 ,  len 28 —  3 0 ,  kartofle —  2 |  złp. 
za korzec.  Siano 2 |  —  3 złp. za cent.  O ko w i t a  
6 f , szumówka 4 |  zip. za garniec z opłatą podatku.

(a) Gdyby W . Redaktor zechciał naffl czasami udzielaó 
podobne wykazy, w ie lkąby  nam uczynił dogodność; 
a nadto u ła tw i łby  skreślenie ogólnego obrazu staty­
stycznego Królestwa. X.

—  W  K a z i m i e r z u  d o l n y m .  —  
Pszenica  14 —  15, żyto 6 |  — 7, j ęczmień *— 

6, owies 4 |  — 4 | , rzepak 3 0 — 31, len 20 —  21, 
konopie 1 4 — 15,  kartofle 1 |  — 2 złp. za korzec.  
Siano 2 —  2£ zip. za centnar .  Okow i ta  2 —  2 | ,  
szumówka l j S — 1 |  złp. za garniec bez podatku.

— W  L  u b 1 i n i e. —
Pszenica 1 2 — 1 3 | ,  żyto 5 — 6,  jęczmień 4§ —  

5 | ,  owies 3 | — 4 ,  rzepak  22 — 27, len 14 —  18,  
konopie 13 —  18, kartofle 1 |  — 2^ zip', za korzec.  
Siano I f  — 2 \  złp. za centnar.  O k o w i t a  5i  — 7, 
sz um ów ka  3 |  — 5 zip. za garniec z podatkiem.

—  W  K r a k o w i e .  —
Pszenica 1 0 | — 1 5 | ,  żyto G —  6-J, j ęczmień 5 |  

— 6 ,  owies 3 | — 3 | , groch 9 — 14,  rzepak  25.

C E N Y  Ż Y W N O Ś C I  
NA T A R G A C H  W A R S Z A W S K I C H  i P R A GS K I CI I  

od dnia 1 do 7 b. m.

K o r z e c
0 (I d o P r o d u k t  i 

mięsiwa.

o (i d o  i

z l H r . zł I*r zł. 8r- z> 1 g1' 1
Żyta 8 2 9 i 6 Okowity  pr 4 - 4 23
Pszenicy i 5 22 i 8 — Szumówka 6 pr. 2 i 5 — —
Gr ochu  polneg. 7 — 8 i 5 Słomy centnar i i 1 IO

=  cukrów. 11 — 14 — S i s n i  = 2 2 o 3 —
{Fasoli -  - 28 — 3o — Sążeń dr.  sos. 43 — — -
Gryki — — — — Ma sta funt  - — 26 — 28;
r oz mi en i a  - "7 i 5 8 i b Słoniny = — 21 1
Owsa S — b 22 Cielę I 2 — 2o

j Vt:;ki psz. przed 32 — .36 Baran *- - — — — —
' =  ordy na ryj. 23 15 27 15 Wieprz  - od 36 do 08 j
i =  zytnej  pyt. r 4 — i 6 — Wół  dobry  dnk. i 5 — *7
1 zrr =  razów — — — Wól  średni  = 1 o — i 4

=  gryczanej 8 t— i o - W ó ł  l ichy = 8 — 9
Kaszy jaglanej 2 0 1— 2 4 — Na targu w r r a d z i znajd 0 -

j =ss grycz. zw. , 4 !i 5 *6 — walo się do d. 6 b. m.
I =  drolmej 28, _ 4 o — W o ł ó w  sztuk 5 ! 9
j j f r z .  perl i Ą — 42 — W ie p rz y  = 654

== =  ord. 9 — I 2 — Cielą t  = 37 2
[Kartofli - 3 . fi — — Baranów ==  -
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